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Odezwa hr. Couden-
hove-Calergi 

tv sprawlo konferencji paneuropejskiej. 
Paryż, 1 stycznia. 

Prezydent unji paneuropejskiej Cou-
ienhove-Kalegri wydał oderwę, w któ­
rej nawołuje do zwołania w 1929 roku 
konferencji paneuropejskiej. 

Coudenhove-Kalergi podaje za wzór 
Amerykę, gdzie przed 40 laty odbyła się 
pierwsza konferencja panamerykańska 
która doprowadziła do stworzenia unj' 
panemerykańskiej. Za tym przykładem 
powinna iść Europa i zwołać konferencje 
paneurope:ską, któraby tę część świata 
zorganizowała pod względem politycz­
nym. gospodarczvm i kulturalnym. 

Coudenhove zaznacza "lalej w odez­
wie, że Liga Narodów powinna być uzu­
pełniona organizacją paneuropejską, ce­
lem załatwienia prob'emów takich, iak 
rozbrojenie, bezpieczeństwa, ochrony 
anieiszości i zniesienia ceł. 

Odezwa zwraca się następnie do 
wszystkich parlamentarzystów oraz pra 
sy aby w nowym roku czyniono wszel­
kie wysiłki, w kierunku zwołania kon­
ferencji paneuropejskiej. 

B. m i r t . Mlotz 
cllara bankiera Loewenstelna? 

Z Paryża donoszą: 
Przesłuchanie b. ministra Klotza dało 

sensacyjne wyniki. Aresztowany przy-
cnał się częściowo do popełnienia pew­
nych tranzakcji oszukańczych, które wy 
jaśnia, „nagłą utratą siniej woli i ener­
gii'1 Pozatem stara się p Klotz zrzucić 
winę na niefortunny zbieg okoliczności, 
których padl ofiarą, jakoteż w dłużs»ei 
pisemnej obronie usiłuje umniejszyć swą 
winę, bagatelizując rozmiar przestęp­
stwa. Między innemi usprawiedliwienia 
mi postępków Klolza znajduje się także 
to. że stał się ofiarą afery tragicznie 
cmarlego bankera Loewensteina, za któ 
re^o poręczy! sumą pól miljona franW''w 
iednemu z przyjaciół lecz ze spadku po 
bankierze otrzym.ł zaledwie 20 tys 
franków 

Mowy Rok na Zamku 
Prezydent Rzplitej przyjmował wczoraj tra­
dycyjnym zwyczajem życzenia noworoczne, 

W i m i e n i u korpusu dyplomatycznego podniosłe 
przemówien ie wygłosi ł nuncjusz apostolski . 

Warszawa, 1 stycznia. 
Jak w latach ubiegłych. Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 1 
stycznia życzenia noworoczne na Zani­
ku 

W godzinach rannych złożyli życze­
nia noworoczne Panu Prezydentowi 
członkowie domu cywilnego i wojskowe 

go, następnie członkowie rządu, a po 
wysłuchaniu naboreństwa w kaplicy zam 
kowej Pan Prezydent przyjął na audjen-
cji JE. ks. kardynała Rakowskiego. 

Z kolei przybył in corpore korpus 
dyplomatyczny, przyczem nuncjusz apo­
stolski powiedział ra in.: 

,,Panie Prezydencie. W tym dniu uś-

Kupcy amerykańscy przybędą do łudzi 
celem zapoznania się z produkcją łódzkiego 

przemysłu. 
Rynkiem przemy« f"wym Łodzi zain 

teresowali się ostatn.. poważnie kupcy, 
zarówno z Dabkiego Wschodu, jak i 
krajów zamorskich. 

Jak nas informują sfery przemysło­
we, w okresie wiosny roku bieżącego 

j przybędzie do Lodzi delegacja syndyka­
tów przemysłowych i kupieckich ame­
rykańskich z Ameryki Południowej i | 

Środkowej oraz wycieczka kupców z 
Brazylji, Chile, Peru, Guatcmali i Urug­
waju. 

Wycieczki te mają na celu zapozna­
nie się z rynkiem włókienniczym oraz z 
produkcją przemysłu włókienniczego w 
Lodzi. Wizyty te mieć będą charakter 
propagandystycŁiiy. (p). 

Ford powiększa pro­
dukcję 

I przyjmuje 30 tys. nowych robotników. 
Nowy Jork, 1 stycznia. 

Dzienniki donoszą z Detroit, że Ford 
planuje dalsze zwiększenie produkcji 
samochodów. 

Mianowicie Ford zaprowadza w 
łwych fabrykach sześciodniowe tygod­
nie pracy. 

W tym celu ma być do 1 marca 1929 
roku przyjętych 30 tysięcy nowych pra­
cowników. Poszczególni robotnicy będą 
jednakie pracowali nada! 5 dni w tygod­
niu, gdyż na 5 stanowisk robotniczych 
zostanie przyjętych 6 robotników, tak, 
że każdy będzie miał 2 dni w tygodniu 
wolne. 

Ford wychodzi bowiem z założenia, 
te pięciodniowa praca pozostawia robot 
nikom więcej czasu wolnego, a tem sa­
mem zwiększa obroty i wpływa dodat­
nio na rozwój gospodarki ogólnej. Po 
przyjęciu nowych pracowników będzie 
Ford zatrudniał 180 tysięcy osób-
Świnia pożarła niemowlę. 

Świnia pożarta 
niemowlę. 

Wilno, 1 stycznia. 
We wsi Starkiszki, gminy ruszew-

•kiej wydarzył się straszny wypadek. 
Niejaka Marja Urizew, udając się do 

swego codziennego zajęcia, pozostawiła 
swoje 3 miesięczne dziecko w kołysce. 
Gdy po pewnym czasie powróciła, 
przedstawił się jej okropny widok. 

Kołyska była próżna, zaś obok niej 
izczątiki niedojedzonego dziecka. Okaza 
ło się, że w międzyczasie dostała się do 
izby świnia, która poszarpała żywcem 
dziecko. 

Mord polityczny w Jugosławii. 
O & i a r c * J e g o D u a l ł p r z y w ó d c a p a r l j i 

f E e i E i o E f i i i i y c z n e f . 

Wiedeń. 1 styoznia. j demokratycznej Jussufa Achmeda. 
I Według doniesień dzienników z Bia-| W całym okręgu panuje wzburzenie, 
' łogrodu, w miejscowości Pristina dwaj gdyż już drugi członek tamtejszej partji 
nieznani osobnicy zamordowali wczoraj] demokratycznej ginie w ten sam spo-
wicczorem przywódcę tamtejszej partj>|sób. 

Katastrofy okrętowe z powodu mgły. 
P r z y u f f S c I u ftabii l a l o n ę ł o 

H i l H a s t o i k ó w . 
Hamburg, 1 stycznia. Załoga została wyratowana. Okręt 

Panująca od kilku dni mgła nad uj- holenderski zosta! tak silnie uszkodzo-
ścicm Łaby była wczoraj tak gęsta, że 1 

uniemożliwiła wszelka komunikacje. Do 
piero wieczorem nastąpiło pewne polep 

więconym przez zwyczaj i przyjaźń, pa 
nujące w stosunkach między jednostka, 
mi, rodzinami i narodami, chcę pozwolić 
członkom korpusu dyplomatycznego 
akredytowanym przy Pańskiej Dostojnej 
Osobie przedstawić Waszej Ekscelencj 
w imieniu władców i szefów państw, ktć 
rych mają zaszczyt reprezentować, oraz 
w ich własnem imieniu, najseredczniej. 
sze i najszczersze życzenia oraz polskie­
mu narodowi pięknej i pełnej tężyzna 
młodości 

Niechaj Bóg, w rękach którego spo 
czywają losy ludów i który czuwał nac 
pełnem chwały minionem dziesięciole­
ciem, darzył zawsze hojnie Waszą Eksci 
lencję i naród polski swemi dobrodziej­
stwami i swem błogosławieństwem". 

Pan Prezydent w odpowiedzi swej pi 
wiedział: 

„Słowa tak wymowne i serdeczne, : 
jakiemi Wasza Ekscelencja zwrócił nit 
przed chwilą do mnie w imieniu całegi 
korpusu dyplomatycznego oraz sympat­
ia, z jaką Wasza Ekscelencja raczył su 
wyrazić o pracy dokonanej przez narJ! 
polski w minionym okresie dziesięciole 
cia, wzruszyły ranie głęboko. 

Proszę przeto dołączyć życzenia mo­
je z okazji Nowego Roku dostojnyn 
władcom i szefom państw, których rep 
rezęntantów widzę dookoła zebranych 
jak również Panu osobiście, księże Nun­
cjuszu oraz wszystkim wybitnym pań­
skim kolegom". • 

Następnie p. Prezydent przeszedł v> 
towarzystwie ministra Składkowskiego 
jako zastępcy prezesa rady ministrów do 
sali tronowej a następnie do dalszych 
sal zamkowych, w których zebrani byli 
przedstawiciele duchowieństwa, sądow­
nictwa, kapituły orderów, podsekretarze 
stanu, prezesi banków państwowych, 
przedstawiciele wyższych uczelni,* gene-
ralicja i delegacje wojskowe, posłowie 
senatorowie itd. pragnący złożyć życze­
nia Głowie Państwa. 

szenie, jednak nie obeszło się bez więk­
szych katastrof. 

Między innemi, zatonął w kanale 
Nordfahrwasser niemiecki statek ryba­
cki „Harald", który zderzył się z holen­
derskim okrętem „Batavler I." 

ny, że musiał zawrócić do portu hambur 
skiego. 

W drugim wypadku zderzył się nie­
miecki okręt „Preussen" z okrętem an­
gielskim „City ol Eastbourne", przy 

Paragwaj ugiął się. 
Waszyngton, 1 stycznia. 

Poselstwo paragwajskie korauniku-
czem oba statki zostały uszkodzone dope, że Paragwaj przyjął protokół, wypia-
tego stopnia, że musiano je przyholować cowany przez komisję pojednawczą pa 
do portu hamburskiego. namerykańskiego sądu rozjemczego, ce 

llem załatwienia konfliktu z Boliwją. 

Krwawa noc Sylwestrowa w Warszawie. 
Uwodziciel zastrzelił męża swej przyjaciółki 

Z Warszawy donoszą: 
Wesoło zapowiadał się wieczór syl­

westrowy na Targówku. Gdy migotli­
we płomyki lamp gazowych odbiły się 
w grząskiem błocie, zalegającem ulice, 
małe drewniane domki robotnicze zaczę 
ty mrugać ku sobie jasnemi ślepami o-
kien. 

W każdetn mieszkaniu szykowano 
się do godnego powitania Nowego Ro­
ku. 

Nagle o godz. 8-ej ciszę zapadającej 
nocy rozdarł huk strzałów rewolwero­
wych i dzikie krzyki pijanych męż­
czyzn. 

Tylko w bramie domu nr. 4 przy ul. 
Oszmiańskiej rozległy się ciche jęki... 
1 one wkrótce ucichły. 

Gdy na mieisce urzybyła zaalarmo­

wana strzałami policja, znalazła zwłoki 
30-letnlego Romana Rzeczkowskiego, 
murarza, zamieszkałego przy ul. Osz­
miańskiej nr. 10. 

W piersi krwawiła głęboka rana. 
Rzeczkowski przed czterema laty o-

żenił się z 20-letnią Kazimierą Kamińska 
córką brukarza. 

Pożycie dwojga młodych było zgod 
ne, dopóki w życie ich nie wszedł sąsiad 
ich, 34-letni Stefan Kask. 

Kask, będąc żonaty, uwiódł Rzecz­
kowskiemu żonę, porzucił dom i zamie­
szkał ze swą kochanką przy ul. Siedle­
ckiej 20. 

Tymczasem opuszczony przez żonw 
Rzeczkowski wyprowadził się od teścia 
1 zamieszkał ze swą przyjaciółką Chy­
lińska u żony Kaśka. — WiktoriL 

Katarzyna Rzeczkowska wespół ze 
swym kochankiem Kaskiem pałali nie­
nawiścią do Rzeczkowskiego, odgrażali 
się, że go zabiją. 

Wczoraj o 7 wieczorem do mieszka­
nia starego Kamińskiego przyjechali 
Rzeczkowska z Kaskiem w towarzy­
stwie dwu jakichś mężczyzn. 

Tam zgodnie uradzili zamordowanie 
Rzeczkowskiego. 

Gdy ujrzeli go przez okno, wracają­
cego do domu, wybiegli na ulicę. 

Kask dobył rewolweru, Rychlik 
schycil siekierę. Rzeczkowski rzucił się 
do ucieczki. 

Wbiegł do domu nr. 14 i tu padł. W 
parę chwil zakończył życie. 

Stefana Kaśka i Teodon Rychlika 
aresztowano. 
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D Y R E K C J A 
Ł ó d z k i e g o T o w a r z y s t w a E l e k t r y c z n e g o S p . A k c . 

(ELEKTROWNIA ŁÓDZKA* 
zawiadamia swoich odbiorców energii elektrycznej, iż od dnia 2 stycznia 1929 roku wydawane będą ^er. 
sonelowi, spełniającemu czynności służbowe na mieście, LEGITYMACJE KOLONU RóŻOWEGO, Z FOTO-
FJAMI zaopatrzone w pieczęcie, oraz plomby firmowe i podpisy Dyrekcji, ważne do końca 1929 roku. 
Dotychczasowe legitymacje zostały unieważnione. 

P.p. Odbiorców energji elektrycznej uprasza się o zażądanie okazania legitymacji służbowej przed 
rozpoczęciem czynności przez funkcjonariusza Elektrowni. 

Na niniejsze rozporządzenie Dyrekcia Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Akc, specjalnie 
zwraca uwagę pp, odbiorców, nadmieniając, że za nadużycia osób, nie zaopatrzonych w legitymacje Towa­
rzystwa, nie przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzialności. 

T 

(Elektrownia bódzka) 
przypomina Pp. Odbiorcom energji elektrycznej, że wszelkie zmiany 
W łitniejących urządzeniach, przeprowadzone bez zawiadomienia o tem 
Elektrowni, są niedozwolone. 

W razie zaś stwierdzenia uszkodzenia licznika, ogranicznika, lub 
Innych przyrządów ustawionych u odbiorców, wzgl. stwierdzenia 
niedozwolonych manipulacji z temi przyrządami, mającemi na celu zmia­
ną na szkodę Elektrowni, Dyrekcja tej ostatniej, poza odłączeniem od 
biorcy od sieci elektrycznej, pociągnie winnych do odpowiedzialności 
fc«?nej. 

DYREKCJA 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego Sp. Akc. 

(Elektrownia tódika) 
zawiadamia W. P. Odbiorców energii elektrycznej na OGRANICZNIKI, i i osta-
teczny termin uregulowania należności za rachunki I-go kwartału (blafe), t. j . 
na czas'od 1 stycznia 1929 roku do 1 kwietnia 1929 roku, uptywa dnia 10-go 
stycznia r. b. 

Niezapłacenie należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie za sobą 
skutki zerwania umowy, zawartej na dostawę energji elektrycznej, oraz 
przerwę w dostawie prądu bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie upraszs 
się o wcześniejsze regulowanie należności. 

Przy płaceniu należy bezwzględnie przedstawić zapłacony rachunek biały 
za IV kwartał 1928 roku. 

Tragiczna śmierć 
kupca 

pod kotami pociągu. 
Wczoraj aa stacji Rozprza miał wiej­

ące tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł kupiec łódzki Jienryk Steinfeld. 

Steinfeld wysiadłszy Z pociągu na 
stacji Rozprza usiłował przejść przez tor 
kolejowy. W tym momencie jednak nad 
jechała manewrująca lokomotywa i Stein 
(eld tracąc orientację dostał się pod ko-
ft parowozu. 

Wezwany lekarz kolejowy stwierdził 
fanierć Steinfelda wskutek zmiażdżenia 
:za&zki i obcięcia obu nóg. w. 

fEATR MIEJSKI. 
Dziś, jutro i w piątek w dalszym ciasu 

.Broadway". Ceny popularne. 
W sobotą, o godz. 4 po południu oraz w nie­

dzielę, o godz. 3 i pól po południu dane będą 
dwa tanie przedstawienia popołudniowe dwóch 
sztuk, które po tych przedstawieniach zejdą zu­
pełnie z afisza. 

W sobotę — -Kupiec Wenecki". 
W niedzielę — „Dzieje Orzechu". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i do piątku wieczorem włącznie „Sekre­

tarka Pana Prezesa" z Stefanją Jarkowską, Wi-
nawerem i Michałem Zniczem. 
• « * * > • » » * • • » < • * . ' 

Gwiazda, która zgasła 
Jo*efinę Baker prz 
czech 1 Ausirji 

Jeśli francuz a zwłaszcza Paryżanin 
ma do wyboru: zobaczyć na scenie praw 
dziwą sztukę, klasyczną, lub tet nowo­
czesną pseudosztukę, wuzdaną, hałaśli­
wą, lecz podniecającą, bez wahania wy-

i bierze to ostatnie. W innych krajach za 
patrują się na te sprawy nieco inaczej i 
to jest właśnie powodem, dlaczego czar­
ne słońce Paryża Józefina Baksr, 
zefiaa Baker, czarne słońce Paryża, 
przestało świecić na firmamencie euro­
pejskim. 

W Paryżu Józefina Baker królowa­
nia. Dyktowała mody, zwyczaje, smak. O 
boskiej Józefinie mówili wszyscy bez 
różnicy wieku i stanu. Pisały o niej 
wszystkie dzienniki, fotograije jej roz­
chwytywano. 

A w Niemczech, Austrji i innych kra 
jach przyjęto ją bardzo chłodno. Obejrzą 
no ją dokładnie, nawet oklaskiwano, a-
le szybko też zapomniano. Dziś Józefina 
Baker występuje w Berlinie w kabarecie 
„Alcazar". I cieszy się nie większym po 
wodzeniem aniżeli setki innych tancerek 
kabaretowych. Nawet mniejszym. Prze­
stała być gwiazdą, a stała się zwykłą 
tancerkę z nadscenki. 

W czem tkwi źródło, tak szybko prze 
brzmiałej sławy boskiej Józefiny? 

My nie umiemy się wogóle niczem 
zachwycać „auf die Dauer'. A szczegół 
nie nużyć musi ten „bakeryzm"', jak o-

alerfo w Niem-
ko chłodno. 

t T R E T O R N 
ŚWIATOWA MAK KM 

Śniegowców, kaloszy, ob w i a o t k w k o 

Ostrożnie z naftą! 
Straszny wypadek przy ul. Głównej. 

Przy ul. Głównej 44 w mieszkaniu 
Alwiny Branert lampa naftowa spadła ze 

| stołu i potłukła się a rozlana nafta zapa 
liwszy się wywołała pożar. 

Przerażona Branertowa straciła przy 
tomność. Od ognia zajęło się jej odzienie. 
Ponieważ kobieta pozbawiona przytom­
ności nie mogła ratować się, ogień zwę­
glił jej lewą nogę i silnie poparzył biodra 

Przed całfkowitem spaleniem urato­
wali ją sąsiedzi którzy zwabieni płomie­
niem pośpieszyli z pomocą. Natychmiast 
wezwano lekarza który udzielił Brał-

Inertowej pierwszej pomocy. Pu 

kreślili genre jej tańca, który tak jest o. 
graniczony w swym prymitywie, jak og­
raniczoną jest wogóle wszelka sztuka mu 
rzyńska. 

Jej wściekły rytm może nas porwać i 
zapalić, ale będzie to tylko słomiany o-
gień. Wściekłe podrzuty ciała i szalony 
rytm tańca szybko nas nuży — bo to nie 
jest prawdziwą sztuką. A dzikie wycia 
saksofonów, bicie bębnów i dzwon tale­
rzy, który ogłusza i oszałamia widza, ma 
że obudzić w nim drzemiący pierwotny 
instynkt, ale tylko aa chwilę. Po 15 mi­
nutach, my dzieci cywilizacji, odczuwa­
my już ból głowy i przesyt. 

W chwili najdzikszych drgawek cia­
ła, w chwili nafwścieklejszego tempa 
fruwająca niemal na scenie Józefina 
wciąż jeszcze woła do muzykantów, 
wciąż ich podnieca i zachęca do więk­
szego wysiłku: 

— Tam — tam, toujours tam — tam. 
toujours tam — tam... 

I murzyn w orkiestrze poddaje to 
,,tam — tam" z takim hukiem, że ściany 
ąię trzęsą. 

Prawdziwa sztuka zaczyna się do­
piero gdzieś za granicami tego bakerow-
skiego „tam — tamu" i dlatego europej­
czyk ogłuszony, znudzony do końca 
przedstawienia usiedzieć nie może. 

Oto jest przyczyną dla której Józefi­
na Baker po wyjeździe z Paryża straci­
ła powodzenie i sławę i szybko — bat-
dzo szybko znika ze sceny. Ges. ' 

I 

KI? isze 
do DEKI AM 6 A7ETCMATH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

iWYDAWNKZE WYKOlfYWA 

na dzlca 3 stycznia. 
WARSZAWA. 1111 WL 
Godz. 11.56—12.10 — Sygnał czasu z War* 

szawsklcgo Obserwatorium Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniezo-meteorologiczny. 

12.10—15.00 — Przerwa. 
15.00—15.20 — Komunikaty: meteorologicz­

ny, gospodarczy i nadprogram. 
15.20—15.45 — Przerwa. 
15.45—16.00 — Komunikat harcerski. 
lfi.00—16.30 — Koncert z płyt gramoleniu-

wych. Gramofon 1 płyty ze składu Rudzkiego 
(Marszałkowska 146 I 87). 

16.30—16.55 — Audycja dla dzieci. Transmi­
sja z Krakowa. 

16.55—17 10 — Przerwa. 
17.10—1735 — Odczyt z cyklu, org. przei 

min. W. R. i O. P. p. t. „Charakterystyka pozy­
tywizmu polskiego"—wygłosi prof. dr. Zygmun' 
Szweykowski. 

1735-41800 — „Skrzynka pocztowa". 
18.00—19.00 — Koncert orkiestry P. R. pod 

dyr. Józefa Ozlmlnsklego. 
19.20—19.30 — Przerwa. 
19.30—1935 — Odczyt p. t. .Przygody „Lwo 

wa"—wygłosi p. Stefan UlinsM. 
1936—20.00 — Sygnał czasu z Warszawskie­

go Obserwatorium Astronomicznego. 
20.00—20.30 — „Skrzynka rolnicza". 
20.20—20.30 — Nadprogram, komunikaty. 
20.30—2200 — Koncert wieczorny solistów. 

Wykonawcy: Anna Sektler-Peche (sopran), Bo­
lesław Kon (fort.) i prof. Ludwik Urstein (a-
komp.). 

22.00—22.05 — Komunikat rolniczo-meteoro-
łoglczny. 

22.05—32.20 — Komunikaty Polskiej Agencjt 
Telegraficznej (PAT). 

22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, spoi-
towy ) nadprogram. 

22.30—23 30 — Transmisja muzyki lekkiej i 
restauracji „Oaza". 

Dufury opiek 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickie-, 

go (Napiórkowskiego 27), W. Danielęc-
kiego (Piotrkowska 127), Unickiego i Ćy 
mera (Wólczańska 37), J. . Hartmana 
(Młynarska 1), J. Kahana (Aleksandrów 
ska 80). (b),. 

Z r z e s z e n i e Kob ie t Zydow. W . I. Z. O. 
Al. Kościuszki 21. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem na herba tce ty. 
((odniowej odbędą się recytacje utworów zydow. 

Pereca, Szoloma Alelcho-
mar Ana* Szwefjaka i in, 
W"«iście dla członków i wprowactony J. rfoseł 

be* płatne. 
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Po krótkich I ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza ukochana matka, teściowa, babka I prababka 

fc>. p. K a j E a S z l a d k o w s k _ 
przeżywszy lat 78. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dnia 2 stycznia o godz. 12 w poł. z domu żałoby przy ul. Zgierskiej 30 
o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutnu 

Stroskana Rodzina* gj 

Wschód słońca o g. 7.45 
Zachód słońca o g. 3.33 
Wschód Ics. o g. 9.27 
Zachód Ics. o d- 10.59 
Dlugogć dnia: 9.27. 
Ubvło dni.' tfl ta 

Syczenia noworoczne 
dla Prezydenta Rzplltej I rządu. 

W salach reprezentacyjnych woje. 
wódz twa łódzkiego wojewoda Jaśzczoli 
przyjął wczoraj przedstawicieli władz 
miejskich, urzędów, organizacji społecz­
nych, i zawodowych, którzy na ręce je£o 
złożyli życzenia dla p. Prezydenta Rze­
czypospolitej prof. Ignacego Mościckie­
go i rządu. w. 

Izba handlowo-prze-
mysłowa 

wybuduje własny gmach. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach ogłoszona zostanie lista radców 
do izby przemysłowo-handlowej z no­
minacji ministra przemysłu i handlu. 

Po ogłoszeniu tej listy, odbędzie się 
(Oierwsze posiedzenie izby pod przewód 
nlctwem komisarza wyborczego inż. Ba 
iera i nastąpi kooptowanie jeszcze 6-ciu 
radców, poczem nastąpi wybór prezesa 
swego. 

Jak się dowiadujemy, istnieje projekt 
budowy własnego gmachu na ul. Piotr­
kowskiej po zburzeniu jednego z partne­
rów domków drewnianych kosztem sum 
zebranych dotychczas na rzecz izby 
przez dodatki do patentów, (bi 

Praca nocna w fabry­
kach 

zniesiona od wczoraj. 
Z dniem 1 stycznia r. b. zniesiona zo­

stała praca nocna we wszystkich fabry­
kach na terenie Łodzi, jak również i we 
wszystkich podobnego rodzaju przedsię 
>iorstwach. 

Inspektorzy pracy nie będą wyda­
wały więcej zezwoleń na pracę nocną, 
wobec czego tem samem zniesiona bę-
Azle 3 zmiana we fabrykach. 

Z dniem zatem dzisiejszym żadna z 
fabryk w Łodzi nie będzie zatrudniała 
więcej robotników na zmianie nocnej. 

Krwawy epilog 
sporu o granice. 

Onegdaj wieś Mauryce gminy Łask 
jod Łodzią była terenem krwawego zaj­
ścia, które rozegrało się pomiędzy dwo-
na sąsiadami, 34-letnim Konstantym Dąb 
towslcim i Antonim Jakóbczykiem, mię­
dzy którymi trwał spór graniczny. 

Spór ten był przyczyną częstych bó-
i«k. Wczoraj jednak rezultat bójki oka­
zał się tragiczny. 

W pewne) chwili Konstanty Dąbków 
ski chwycił za szpadel uderzył nim Ta-
tóbczyka w głowę. Ostrze szpadla spo-
sodowało niebezpieczną ranę i Jakób-
:zyk oblany krwią runął n». ziemię. 

Wezwany lekarz pogoiowia prze­
wiózł ofiarę nieporozumi^ sąsiedzkich 
Jo szpitala. Konstantego Dałkowskiego 
po przeprowadzeniu śledztwa przekaza­
no władzom sadowym. w-

LiKwidacja szafłfi bandytów, 
htórzy dokonali napadów w Aleksandrowie i Konstantynowie. 

Dalsze aresztowania wśród opryszków. 
Onegdaj donosiliśmy o aresztowaniu 

kilku członków szajki bandyckiej, która 
dokonała szeregu włamań na terenie Ło 
dzi i powiatu łódzkiego, oraz napadu 
bandyckiego na mieszkanie Mordki Kol 
nierza w Konstantynowie gdzie śmierlel 
nie został postrzelony a następnie zmarł 
w szpitalu syn jego Lejb. Banda ta doKo 
nała również napadu bandyckiego na 
mieszkanie Wołkowicza w Aleksandro­
wie. 

Obecnie sprawa ta poczęła zataczać 
coraz szersze kręgi a policja posuwając 
się po nitce do kłębka wpadła na trop 
jeszcze jednego członka szajki który u-
biegłej nocy został aresztowany. 

W czasie badania jednego z areszto-

jwanych. mianowicie Idla Zigelberga za-
[mieszkałego w Aleksandrowie przy ul. 
Wiatracznej 10 wyszło na jaw, że szajce 
bandyckiej dostarczał również broni 
22-letni Szmul Lachman, z zawodu poń-
czosznik, który również był zamieszany 
w napad bandycki na mieszkanie Wołko 
wicza w Aleksandrowie. 

Do Aleksandrowa, gdzie zamieszku­
je Lachman, ubiegłej nocy wyjechali wy­
wiadowcy urzędu śledczego, celem aresz 
towania współwinnego w napadzie ban-
dyckim. Wywiadowcy wkroczyli do mie 
szkania Szmula Lachmana o godz. 4-ej 
nad ranem, gdzie zastali go pogrążone­
go we śnie. 

Aresztowanego natychmiast przewie 

Radni „B.B." wstąpili do PPS-frakcji. 
Doniosłe przeifrupowanio w samo-

Onegdaj odbyło się w Rudzie Pabia­
nickiej zebranie, na którem radni z bez­
partyjnego bloku w liczbie 11 osób z 
burmistrzem Bogusławskim na czele 
wstąpili do P. P. S.-frakcji. 

Do frakcji wstąpili radni Fuks, Zicliń 
ski, Maciak, Kasprzak, Ponikowski, Cie 
ślak, Szczygielski i Bogusławski bur­

mistrz. 
Wybrano czasowy komitet frakcji z 

p. Czerwińskim na czele i pp. Cieśla­
kiem, Kasprzakiem, Ponikowsklm i Zie­
lińskim. Za dwa tygodnie ma się odbyć 
posiedzenie rady miejskiej na której rad 
ni ci zgłoszą oficjalnie swój akces do P. 
P. S.-frakcji. (b). 

Przemyśl przeciwko „Wielkie! Łodzi". 
g1fie£ny nian reguTacfi miasta test zdaniem prze-

musiu — nierealna. 
Jak wiadomo, magistrat przystępuje 

obecnie do regulacji miasta na podsta­
wie planu inż. Michalskiego, wobec cze­
go aktualną jest obecnie sprawa przyłą­
czenia do miasta gmin podmiejskich. 

Tymczasem okazuje się, że poza r> 
wemi gminami, które są przeciwne po-

Zebrania kontrolne. 
Dziś urzęduje przy P.K.U. Łódź-po-

wiat (Piotrkowska 187) dodatkowa ko­
misja dla zebrań kontrolnych szerego­
wych rezerwy i pospolitego ruszenia, 
którzy nie zgłosili się na zebrania w 
swoim czasie. 

Na zebranie to winni zgłosić się dziś 
rezerwiści gmin: Biała, Bratosiewice, 
Długie. Rąbień i Dobra. (b). 

łączeniu, również przemysłowcy łódz­
cy śą przeciwni całemu temu planowi, 
uważając iż jest on nierealny i dla mia­
sta i jego rozwoju niekorzystny. 

Sfery przemysłowe uważają że są 
one najbardziej bodaj zainteresowane w 
rozwoju miasta, lecz obecny plan jest 
szkodliwy i należałoby sporządzić no­
wy plan, przez wybitne siły krajowe 
przy udziale urbanistów zagranicznych. 

W sprawie powyższej sfery przemy 
słowe szykują się z memorjałem do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, (b). 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unih-
aiesz Kalectwa i śmierci. 

ziono do urzędu śledczego gdzie go prz* 
słuchano. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Lach 
man przyznał się do współudziału w na 
padzie, twierdząc, że dostarczył szajce 
broni. W czasie śledztwa Lachman przy 
znał się również do tego, że wespół z 
Idlcm Zigelbergiem dokonał szeregu wła 
mań w Aelksandrowie. W czasie rewizji 
przeprowadzonej w mieszkaniu Lachma. 
na w Aleksandrowie znaleziono rewol 
wer systemu „Fromer" kalibru 7,65. 

W związku z aresztowaniem Szmu. 
la Lachmana policja wpadła również na 
trop szeregu innych osobników, których 
nazwiska ze względu na toczące się śleda 
rwo są trzymane narazie w tajemni-
cy. 

Aresztowano tych dwuch osobni­
ków było dokonane również w noc syl­
westrową na Bałutach. 

Podczas rewiziji wykryto w mieszka­
niu aresztowanych kilka imitujących re­
wolwery straszaków, którymi areszto­
wani posługiwali się, podczas napadów. 

P.P.S.—fr. tworzy 
w Łodzi 

•owe związki zawodowe. 
Do okręgowego inspektora pracy p. 

Wojtkiewicza zgłosiła się delegacja P. 
P. S.-frakcji w osobach pp. Płuciennika, 
Graczyka i Michalskiego w sprawie u-
tworzenia w Łodzi szeregu związków 
zawodowych. 

Delegacja oświadczyła, że tworzą 
się związki: włókniarzy, metalowców, 
robotników budowlanych, pracowników 
miejskich i instytucji użyteczności pub­
licznej, teatrajnych, kelnerów, piekarzy 
i szewców, dozorców i tramwajarzy; 
przyczem jak się dowiadujemy w spra­
wie tych związków przyjedzie do Łodzi 
z centrali warszawskiej p. Preiss. (b). 

Krwawa szopka. 
Widłami w pierś za odmowę zapłaty za 

„przedstawienie". 
Dp domu przy ul. Cegielniar.e; 10 

przybyła w noc sylwestrową szopka no. 
woroczna. Pojawienie się jej zgromadzi-
ło wielu ciekawych którzy z zaintereso 
waniem ją obserwowali. 

Szopka odwiedzała mieszkania 
wszystkich lokatorów posesji, wszędzie 
otrzymując datki. Skoro przybyła ona do 
mieszkania 28-letniej Bronisławy Stęp­
kowskiej uczestników szopki spoU.at.i 

niemiła niespodzianka. 
Właścicielka mieszkania popisom 

szopki nie chciała wysłuchać i za wyste 
py jej nie chciała poprostu zapłacić. 

Zachowanie się Stępkowsk/jj wypro­
wadziło zrównowagi wykonawców s^óp 
ki. Jeden z nich przebrany za „Heroda" 
oburzony zachowaniem się właścicielki 
mieszkania chwycił za widły w które ZH 
opatrzony był djabeł i ugodził Stępkow­
ską w piersi. 

Powstało zamieszanie. Wykonawcy 
szopki zebrawszy swe eksponaty zbie,!: 

Zwabiona krzykiem policja przybyło 
na miejsce wypadku, nie zastaj.-.c już 3. 
wantumików. Zarządzono pościg który 
jednak nie dał żadnego rezultatu. p. 
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Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Sfeitiici RftZifta 
pod tytułem 

i^^' '^^^ 

W realizacji genjalnego twórcy „CHTgkteaO MmHm" W . Tl ir ianskiegO* 
Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 

S mm 

Wiem: męźczvzny, z którego się śmieją, 
nie pokocha żadna kobieta... 

N a j w s p a n i a l s z y z d o t y c h c z a s o w y c h f i l m ó w c y r k o w y c h 

którego sie śmieją 
C.-1LOOPING THE LOOP") 

Wielki dramat w 10-ciu aktach z życia cyrkowców. 
Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewczątka, które go pokochało 

W rolach głównych: trójka najzna­
komitszych aktorów f i lmowych: Werner Kr aussJenny JugcUlntk Ulani 

Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego!!! Karkołomne „Salto mortale" w pow ;etrzu!!l 

I l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d b a t u t ą A . C z u d n o w s k i e g o . 

Od godz. 12-ej do godz. 3-ei cena wszystttich m eisc 50 gr. i i zł 

• PROSZEK OB BÓLU,GŁOWY Dl A DOROSŁyCH 

KOWALSKINA 
W / # : h i BÓLE GŁOWY ^ 
m m :^ IfABRYKA OtlMICZNOfARMACEUTYCZNA 1 

,.AP.KOWALSKI~w/ibs2awa 1 

k a b i n e t y K O S M E T Y K I l e k a r s k e j 
fl.ra Mart* Lewinsonowejjcoiclniana6. tr. 1 p. tel ti-63 

W s z e l k i b ó l g ł o w y 

U Ż U W / r 

ZNAKOMICIE ** SOWAe 
wyrobu laboratorium przy aptece ST. 
HAMBUKGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

D o k t ó r 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

iotrkowska 99. 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 12—4 
popol i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2. 

Dzielna Na ft, 
lei Ni 28-33. 
Choroby skórne, 

weneryczne i ino 
czoplclowe. 
Przyjmuje 

d 8—10 i ort6—! 
Leczenie lampa. 

kwarcową 
Oddzielna poczt 
kalina dla Pań. 

Ola Pań od 3—5 
po poł 

na skład papieru w 
okolicy czworoboku ulic: Gdańska. 
Ccgirlniana, Wólczańska, Zielona po­
szukiwane. Zgłoszenia telefoniczne 

DO WYNAJĘCIA 
2 f r o n t o w e 

częściowo umcblo 
y/ane. z używalno 
,ścią kuchni i wy 

(jod Andrzeja 43 
m. 13. 

DA. me O. 

specfuiUta cho­
rób skórnych 

I wenerycznych 

przeprowadził sie 
na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze­
kalnia dlapań. 

Lekau-iieoiysia 

onyjmuie w lecz1 

uicy pizy ul. Piolr-I 
kowskiej 294 

codiiennleod godz. 
2—7 wł cc z. 

D o H t ó r 

[eoleloiana 25. 
Telefon 26-87 

Specja l ista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczen ie lampą 
' kwarcową . 

Przyjmuje od godz 
8-10. 12-2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał-

Dr. med . 

Uro log 
Choroby nerek, pę­
cherza i dróji mo­

czowych 
Dl. Prez. Hamtowicza 25 

(Dzielna) 
t e le fon 44-10 

Przyjmuje od 4—8 
1 1— 2 

DoKt ór 

;horoby skórne 
weneryczne I 

moczoplc lowe 
G d a ń s K a 4 2 . 

godz. przyjęć od 
8.30-10.30. 1—2. 

i 8—9 w. 

DR. MED, sini 
Moniuszk i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek-
troterapja. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 

W niedz od 10—12 

R o z m a i t e . 
AGENCI poszukiwani. L. Dobrzyński. 
Warszawa, Pawia 22. 25 

NA KA1V! łanio! Najdłuższe terminy 
Towary manufakturowe, galanteria, o-
buwie, białe towary, firanki, kapy, 
kołdry, bieliznę męska, damską, pole­
ca „Kredyt", Nawrot 15. Uwaga I 1-e 
piętro. 30 

|STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji l korepetycji. Zapóźnionj m me­
todą skróconą.-Przygotowuje do egza­
minów. Specjalność: matematyka, pol­
ski. Gdańska23, m. 2, front 1 p. 2 

LOKAL handlowy do odstąpienia na 
Piotrkowskiej, telefon 10-84. 2 
PLAC z zabudowaniami, domem z 6 
mleszk. murowany 1 ogródkiem do 
sprzedania, ul. Figura 3 przy Dolnej 
Wschodniej D. Cereckl. 3 

MŻUTER.IĘ kupuje Pełna wartość pla 
w-c. Solidne traktowanie. ..Precyzja", 
Piotrkowska 123 

SPRZEDAM od zaraz piwiarnię z po­
wodu wyjazdu oraz kredens sklepowy, 
[lampa reklamowa 1 2 szyldy. Żerom­
skiego 3. 2 

*A/vdawcaj WJadusIaw Polak. Redaktor: Wacław SmólskL 

LsHarz-Dentysta 

Piotrkowska 79, 
(Ha brama) 

Al. Kościuszki 22 
I p, front, 

tal. 64-24. 

POKÓJ umeblowany lub bez mebli w 
centrum miasta z wejściem wprost 
klatki schodowej lub zupełnie niekrę-
pującym wejściem poszukiwany. Ofcr-
|ty sub: „W. D." do „Republiki".. 2 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy 
Kotenia. Abramowskiego 29. 3 

Z KAUCJA energiczny młody człowiek 
z dobremi referencjami poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia lub przedstawi, 
cielstwa. Oferty do adm. pod „War 
szawianln". 2 

POKÓJ z niekrepującem wejściem dla 
samotnego mężczyny. Gdańska 35, m. 3 
tel. 69-87. I 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaż will. parcel, dzierżawa pen­
sjonatów. 30 
KOREPETVCJI udzielam w zakresie 
szkoły średniej. Oferty sub: „Wykwa­
lifikowani". 

Laureatka 
moskiewskiego 

konserwatorium 
udziela lek­

cji gry forte 
pianowej. 

Wschodnia 72 m.19 

m m 
w dobrym stanif 

• o s z u k i w a n e . 
Oferty do admini­
stracji niniejszego 

pisma sub. „K. Ł" 

MŁODA inteligentna panienka poszu­
kuje posady do dzieci. Pabjanice, Bu­
gaj 23. Krysterowa. 

i inne. suknie trikotinowc i t. p. 
p r z y m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6»go ie rpn la 7 6 , Ul piętro. 
Tanio, bo w prywatne m mieszkaniu 

drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


